KRZYWOPRZYSIĘZCA. 

Pinczower i Rappaport stają przed są 
dem rabinackim. 

Pinczower oskarżył Rappaporta o to, że 
pożyczył od niego przed rokiem tysiąc zło 
tych i dotąd nie zwrócił. 

Rappaport przyznaje, że zeciągnął dług, 
lecz dowodzi, że zwrócił inż całą należną 
` sumę? 

— Możesz przysiąc?!,.. — woła Pinezo- 
wer z wściekłością. 

-- Z największą przyjemnością! 

Wobec złożenia przysięgi Rappaporia, 
rabin uwalnia go od odpowiedzialności. 

Przy wyjściu Pinczower dopada do prze 
ciwnika. wygraża mu pięściami i krzyczy 
z oburzeniem: 

— Ty złodzieju! Jak tyś się nie bal przy 
sięgać, żeś mi oddał tysiąc złotych! Po- 
wiedz tylko. czy ja ci pożyczyłem kiedyś 
chociaż jeden grosz? h.. 

PROTOKÓŁ. 

Fyzekutor podatkowy udał się na wieś 
do gospodarza Woiciecha Kępiaka, by do- 
kenać zajęcia za zaległe podatki. 

Kęriak był wdowcem i niedawno ożeni 
się po raz drugi, biorac w posagu spora 
zyweżo inwentarza. 

Egzekutor obejrzał gospodarstwo i au 
pisał: „W myśl danego mi rozporządzenia 
z dnia 10. IM. 32 r. zająłem u 'Woiciecha 
Kepiaka dwie świnie z pierwszego małżeń 
stwa i trzy z drugiego. 

BOBUŚ. 

Matka Bobusia urodziła bliźnięta. BoLu$ 
ogląda z zaciekawieniem noworodki. 

— No, jak ci się podobają? — pyta oi. 
ciec. 

— Takiego dużego wyboru to niema, 
ale ostatecznie możnaby zatrzymać tego 
z zadartym noskiem.. 


PRZEJRZAŁ. 

— Jaki świat jest mały, gdy się ogląda 
taki globus! 

— Tak. za pięć złotych nie można wię- 
cej wymagać! 

OŚWIADCZYNY. 

Młody Diamantstein jest bez grosza. Tyi 
ke bogaty  cżenek może go uratować. W 
wm samym domu mieszka bogaty dyrek- 
tor Bernfeld i jest szczęśliwym ojcem 
dwóch podstarzałych już i brzydkich pa- 
nien. Czego się nie robi dla pieniędzy! Dia 
imantstein przychodzi więc do niego i mó- 
wi bez wstępu: 

— Panie Bernteld, ia kocham  pańską 
córkę! | 

— Którą? — pyta dyrektor. — Grażynę 
czy Italię. o 

— Eanie Bernfeldd, — woła w zapale 
Diomantstein. — którą pan chce! 


On: „Dziś popołudniu taka piękna po- 
woda, nie będziemy więc siedzieć w domu“. 

Ona: „O tak. masz rację. Póidzienty 
do kina”. : E 


PIM. 

— Za 30 franków miesięcznie mogę pa” 
nu podawać codzień dokładną przepowie- 
dnie pagody. 

— Czy pan jest meteorologiem? 

— Nie, reumatykiem. 


KOMFORT. 

-- Czy pan zadowolony z nowego miesz“ 
kania ? 

— Bardzo! Dom czysty, świeżo zbudor 
wany. Komfort! Nawet gwoździ do wieszą 
nia obrazów nie potrzebuję wbijać! 

Co pan mówi] . 

— Bo jak mój sąsiad wbija gwożdzie w 
ściany to koniec przechodzi do mojego mie- 
szkania i na nim wieszam obraz... 


OPOWIADANIE RYBACKIE. 
Dwai rybacy starają się sobie zaimpono- 


wać: . g F: 
-- Znam taką rzeczkę, gdzie wystarczy 


- sięgnąć ręką, aby złapać rybę! 


— To leszcze nic! Ja znam taki staw, 
w którym jest tyle ryb, trzeba je_naipierw 
w którym jest tyle ryb. że trzeba je nar 
pierw wyjąć ażeby wody nabrać. 


CZY NIE MOŻNA? 

Moja córka dostanie pięćdziesiąt tysię: 
cy w posagu — opowiada ojciec starające- 
mu się o nią młodzieńcowi — Dam ją panu, 
a pieniądze zdeponuję w banku. 

— A czy by nie można zrobić odwrot” 
nie ? 

w SKLEPIE. 

— Panie szefie! -— mówi ekspedjent -~ 
klient pyta się. czy ta koszuła niebieska 

biegnie się po praniu czy nie? 

— A czy pasuje na klienta? 

.— Jest trochę zadiuża. 

— To powiedz pan, że się zhiegnie. 


Bo ia jestem tego zdania że: 
Pan Bóg nierychliwy ale sprawiedliwy. 

Bo wiadomo, że te zatracone ekonomisty 
i inaksze mądrale Światowe obrażały Boga 
powie. ląc, że niby nadprodukcja towarów 
robi owom krzyse gospodarczom. Pisali 
po gdzytach a  biedali, że ludzikość trapi 
„klęska urodzajów” i dawaj zboże. topič w 
morzu, palić niem w piecach i niszczyć na 


wszetaki sposób. Z racji że niby za dużo. 


Ratowali na swój naukowy sposób ceny. 

A temczasem ludziska biedne zdychali z 
głodu, bo właśnie te pierońskie ceny nie po 
zwalali im jeść chleba do syta . 

To też Bozia, która na te naukowe he- 
rezje gatrzała do czasu, musiała sobie po- 
powiedzieć tak: „Narzekota na klęskis uro 
dzaju, to ja wam ześle kdęskie nieurodzaju 
i zobaczym, co te uczone ekonomisty i in- 


Fsze szecjelisty od chorób kryzysy gospo” 
darczy wtedy powiedzom‘, 

Wode deszczowom w, niebie zamkięto i 
puszozono w: ruch upały. Słoneczko grze- 
je sobie a grzeje. Przypieka a przypiekua. 
Szczególnie w owych heretyckich kraiach, 
gdzie najwiecej bluźnili przeciwko urodza- 
jom. . 
Pytanie co te mądrale ekonomiczne wie 
dy powiedzom. Po moim prostym rozinmie, 
te wtedy te ekonomisty, jak im z glodu 
brzudł do grzbietu przyschnie, wylczą ze 
nwoich galantych gabinetów i pocznom w 
popłochu wolak. MR Z 

. Klęska nieurodzaju gnębi ludzkość a wy 
sokie ceny nie pozwalają jeść chleba do $y 
ta. Dlaczego, pytam, nie magazynowano 
zboża w latach tłustych, aby było na lata 


chude? Dlaczego i td... 
A wtedy powinni sie wziąć tych wszy* 


_Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego” 


stkich mądralów zebrać do kupy, przywia- 
zač każdemu do szyi tęgi worek z piaskiem 


i spuścić na dno morza, gdzie topiono worki 


ze zbożem, kawą, mięsem itd. 
Do każdego takiego woreczka z pia -~ 
kiem winien być. dojączony list nastębają- 


cej treści: 


„Szanowne morskie flądry, rybki, ryby 


i wieroryby! Ponieważ przyzwyczajone 


jezdeśta od pewnego czasu do dobrego od 


żywienia sie, a nam tych specyjałów tego 


lata zabrakło. przeto przesyłamy wam Wwa- 
szych miłościwych ` chlebodawiców, adzi 
przemądrych, abyście z niemi sobie pogađa- 


"li na temat krezysu gospodarczego. Może 


oni wam cosik mądrego a praktycznego po- 
wiedzom, m has na ziert, to oni już, posluch 
i mowe stracili w całem tego słowa znacze 
nia” 

Walenty Wendzonka. 
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'Mekowki, liczni przedstawiciele: urz 


“organizacje składały swoi 
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DODATEK NIED 


/$POŁECZEŃ$TWO ŁÓDZKIE:U 


Š. p. ministra Br. Pierackiego. 


Łódź i województwo łódzkie żegnało doczesne szczątki oby watelarżołnierza $. p. Ministra. Spraw Wewnętrznych Bronisława 
Pierackiego; generała brygady Wojsk Polskich, kawalera najwyższych odznaczeń państwowych, w Koluszkach, gdzie. w ciąq* 
gu 10-minutowego postoju pociągu żałobiiege oddano hołd zwłakom. Po tewej stronie peronu, ustawiła się kompania honorowa po 
liċji państwowej w belbach z żatobnemi opaskami na rękawach, orkiestra policji państwowej oraz poczty chorągwiane, okryte 
glęboką żałoba z wieńcami, Legioniści, POW Więźniowie Ideowi, oraz delegacje wszystkich organizacji łódzkich. „Władzę: repre” 
zentowali p. Wojewoda. Hauke - Nowak z małżonką, wicewojewoda Potocki komisarz Zarząd m. Łodzi już. W ojewódzki, ks. 
prafat St. Szabelski, ks. kanonik Wronowski w otoczeniu licznego  duchowjeńtwa, Taczelnik wydz. bezp. publicznego „Lutomski 


“komend. policji wojewódzkiej insp. dr. Torwiński prezes Sądu Okręzowego Maciejewski, prokurator Kałapski, nacz. Sądu Grodz- 
“kiego: Piotrowski, przedstawiciele ammi, prezes Kucharski, komend. Okręgu Zw. Strzel. major Marszałek. starosta, pow. łódzkiego. 


zedów państwowych i komunalnych, Urzędu. Wojewódzkiego. Ogółem przybyło około 5000 iu. 
dzi. Uroczystość żałobna wypadła niezwykłe, podniośle i wywarła na wszystkich obecnych kolosalne wrażenie. Podczas gdy a 
k woje wieńce, w wagonie z trumną uchyliła się tylna ściana, gdzie widać było wśród powodzi kwiecia czarny 


katafalk ustawiony pośrodku obitego kirem wagonu, a na tym katafalku w srebnej brum nakrytej do połowy sztandarem spoczy” 


wał snem wiecznym Minister- Spraw Wewnętrznych Najłaśniejszej Rzeczypospolitej Bronisław Pieracki. 


W dniu 17 czerwca «ub. w lokalu Związku Oficerów Rezerwy Dnia 16 czerwca ochyła się uroczystość zakończenia kursu ko- 
odbyło się uroczyste zakończenie jubileuszowych okręgowych mendantek Zw, Strzeleckiego m. Łodzi Na zdjęciu widzimy 
zawodów strzeleckich, myśliwskich i tucznych. Na zdjęciu uczestniczki kursuwraz z prelegentami oraz przedstawiciela” 
prezes LOZSSŁ. 14. pik. Bratro w otoczeniu kierownictwa, „mi Zarządu i Komendy Grodzkiej Zw. Strzeleckiego. 


zawodniczek i zawodników przed rozdaniem nagi 


gw Arg orma A TEP KIERA t D yia Się uroczysta źadobna akademia Yzer tragicznie zmatlego ministr 
+P. Promsła IĘTAGKIEgO w czasie tej akademii w obecności p. wojewody łódzkiego oraz prze o inn 
| >> Bilyk wygłosił świetne przemówienie, poczem wręczył p. w jewodzie. Tednogtośni 
zgońu ś. p. ministra 


W ubiegłą medzielę odbyło się poświęcenie lokalu przedszkola Sekcji Kobiet Kiubu Pracowniczego Scheiblera i Grobmana, miesz- 

czącego się w pięknym ogrodzie, przy ul. Emilji 20. Na zdjęciu (od strony lewej) widzimy dzieci w otoczeniu  organiząlorów 

przedszkolą oraz gości z p. prezesem Maciszewskim i ks. T. Walczykiem na czele, po prawej zaś tę Samą dziatwię, zabawiającą 
| się w obecności opiekunów. 


zawierającą w; R PR i smutku społeczeństwa łódzkiego powodu tragicznego 
ckiego giaz w mocnych słowach. piętnującą zbrodniczy zamach: 


AMY dE 


10, 


jj 


dowych Zwiąż 
ie „„Kurjera Łódz 


nej uozesini 


komendy okręg. TV 2.5. 


Wspólną fotografia tegorocznych absolwentów Dol 
Szkoły Handlowej z kierownikiem szkoły p. J. Jędrzejew. 


i wykładowcami na czele. 


A i 


„Przedstawiciele władz, zarząd. Kola Przyjaciół V Baon 
i czele z prezesemdyr. Kunstmanem oraz kadra instr 
z dea Baonu ppor. P 


et 


zesmyckim na uroczystem zamka 


ku P.W.. 1932-34 


ształcającej 


skim 


Na 


wielka tewie teżyzny fizyeznei w Łodzi, oliarowano orga- 
nizatorom — Miejskiemu Komitetowi WF. i PW. — szereg 
cennych nagród. Nagrody te sfotografawano na tle pięknego 
afisza propagującege POS. Jedną z nagród (druga z lewej) o- 
fiarowalta Pani meccnasowa Zoa Stypulkowskka (Kurier Lodz 
Cki. Nagrodę zdobyłZwiązek Strzelecki za łucznictwo. 


Lwie zawodniczki ŁKS. mistrzyni Marysia 
Kwaśniewska, która pobla na mistrzo- 
stwach ŁOZLĄ rekord Polski w oszozepie i 
świetnie zapowiadająca się pływaczka Wan 
da Tomaszewska, absolwentka CGLW F 
iauczycielka FW. i PW. w Państwowej 
Gimnazłum mt. S$ ułeckiej ow Łodzi, któ? 
ra zopoczątkowała sezon pływacki w ubie» 
ŁOŻP. siert 
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otem badań 
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ry. widzimy 
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. . żołądka była ostatnio  przedm 
o A > a > a : À w różnych krajach. Pomię 
-o 6 ż wyróżnienie zasługuje model 
na fotog "Na zdjęci 
aparat fotograficzny, ta 
ności może być łk 
nder dwuca 


> 
20.000 świec 


Nowy rekord kobiecy wi biegu z przeszko- 
dami ustanowiła Angielka Violett Webb, 
przebieglszy 80 mtr. w czasie 11,9 sekund. 


spiera 


. > 


O 
zo 
A od 
A 


o a. > o 
a ; a Por ża A 


E 


'wdopodobne skoki. tancerek słynnego 
argaret Mortis. 


ZE 


a 
kaz > 


s 


A, 
ASK 


RBA! 


CZEKANIE. 
-— Może pan zagra z nami w bridża? — 
proponują panu Antoniemu, urzędnikowi 


państwowemu — Właśnie czekamy na 
czwartego. 

— Niestety! Ja też ozekam... 

— Na co? 


— Na pierwszego. 


DLACZEGO? 

Po przyznaniu nagrody naukowe; mia- 
sta Warszawy, pewnego uczonego, który 
miał nadzieję ią dostać, zapytano: 

— Czy nie jest panu nieco przykro? 

— Skądże! -- odpowiedział uczony =- 
Wolę, żeby Warszawa pytała się, myśląc o 
mnie: „Dla czego on nie dostał nagrody”, a 
niżeli: „Dla czego on dostał nagrodę?" 

RACJA. 

Szef dyktuje maszynistce jakiś pilny list, 
wtem psirie się coś w maszynie. Trzeba za 
łożyć nową taśmę. Niedoświadczona. maszy 
nistka bezradnie  majstruwie, ale nie może 
doiść do pożądanego skutku. Szef irytuje 
się” . 
— Pani jest niby maszynistka, a nie umie 
pani zakładać taśmy! 

-— Panie szefie -——- odpowiada: maszynist” 
ka — A czy Paderewski umie stroić ‘arte 
pian? 

GROŹBA. 

Panna Maniusia i pan Zyzio są sami w 
pokom., Pan Zyzio staje się natarczjwy: 
chce pannę Maniusię pocałować! 

— Panie! — woła panną Maniusią z obu 
rzeniem — Bo zawołam ojca! 

-—- Przepraszam” — pan Zyzio rezygnuje 
z zamiaru. 

— Oiciec mieszka stale w Ameryce =- 
dcdaje cichutko panna Maniusia. 


SAD SALOMONA. 

Cyklista jadąc przez wieś, przejechał na 
śmierć tłustą gęś. Właściciel gęsi domaga 
się zapłaty, ceniąc  przejechanego piaka 
cztery złote. Cyklista daje dwa złote, ba 
więcej nie ima! 

Awantura! mm 

Koniec końcem obie strony udają się do 
wójta. Wójt kładzie kres awanturze: 
© = Daj pan, panie cyklista te dwa złą” 
te. Ta dełożę jeszcze dwa. Tym sposybem 
właścicier gęsi będzie zadowolony, pan też, 
u1 ja też, bo wezmę sobie gęś! a 


- TAJEMNICA 


-= Mania mi powiedziała, że ty jej dra 


dziłaś moją tajemnicę. 


-— Obrzydliwa papla! Przecie specjalnie | 


„serdecznie prosiłam ją, żeby ci nie mówiła, 
-.że Ja jej powiedziałam. 
-— No to. proszę cię, nie mów jej, że ja 


“ci powiedziałam, że ona mi to powiedziała. | 


FRENOLOGJA 
— Czy to prawda, że po guzach na gło- 
wie można określić charakter ? 
-— Oczywiście! Jeśli nie badanego osobni 
ka, tow każdym razie jego Żony... 


PIERWSZY GŁOŚNIK. 

— Kto byt pierwszym radjofonistą * 

— Adam. 

— Dlaczego? 

— Bo z jego żebra powstał pierwszv 
głośnik. | 

CZYSTE SERWETKI. 

Państwo Ikrińscy zaprosili na obiad pań 
siwo Ygrekowskicz. Ygrekowscy przyszli 
z małym synkiem. Synek jest trochę nie- 
grzeczny: chodzi naokoło stolin i rusza 
neiszystkie senwetki! 


— Ach, moja droga pani! —- zwraca się | 


pani Iksińska do pani Ygrekowskiej -— Mo 
że droga pani zabroni synkowi ruszać ser- 
wętki. To talk niehygienicznie! 

—. Nic nie szkodzi, droga pani — odpu- 
wiada muszczypliwie pani  Ygrekowska —. 
przecież dziedke może sobie potem umyć 
ręce... | 

OSZUST. 

Panna Maniusia mówi do panny Zuzi: 

— Ten księgarz Książkowski ta oszust! 

— Dlaczego? z 

— Wyobraż sobie, zobaczyłam u niego 
ua wystawie książkę pod tytułem: „Co po” 
winna wiedzieć każda panna przed ślubem”. 

— No i co? 


— Kupiłam ja. 
-— Więc” 
-— Więc to była książka kucharska" 


| TRUDNF ZADANIE. 
Nauczycielka, ucząc dzieci rysunków, da 
je im zadanie: 


— Niech każde narysuje z pamięci, czem . 


chce być, kiedy dorośnie. 

Dzieci rysują, Chłopcy przeważnie żof 
nierzy, dziewczynki nauczycielki przy tabli 
cy, szwaczki szyjące. kucharki i tb. 

Jedna dziewczynka nie robi nic, myśli i 
w końcm zalewu się łzami! | 

.— Co ci jest dziecko? —- pyta nauczy- 
cieika. 

— Bo ia proszę pani chcę być mężatką, 
a nie wiem, jak się to rysuje! 

"WAŻNE DLA P.P. SPRZEDAWCÓW. 
© Do nowootwartego sklepu bławatnego p. 
f, „Lech Ribiselduft'* wichodzi jakiś pan i py 


ła o właściciela. Po chwili zjawia się p. Ri-- 


biselduft, patrzy w strone przybyłego iwo 
ła: 
— Lopek, jak się masz? Przyszedłeś pew 
nie obejrzeć mój nowy sklep? 

Po chwili panowie udali się na zwiedza 


nie magazynu. W pewnym mońtencie Lo- 


rek zwraca się do właściciela: 
— Słuchaj Lech, jedna rzecz mnie dziwi. 
Dlaczego cały twój personel jest zezowaty * 
— To dlatego, żeby klient nie mógł się 


zerjentować, z której strony jest obserwo*. 


wany. 


| | m Lubię słuchać muzyki radiowej w jadalni, patrzeć na obrazki wi kinie, przesłane 
; 'żapolmocą telewizora, siedząc w Salonie —+w przyszłości będę pracował również: tyko 
na odległość, leżąc w łóżku z -cygarem w ustach. az ADNE A 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO". 


- z nz rme 


NIEDZIELA, dnia 1 lipca 1934 roku = 


ROK X. EGGSÓGŚŹCŹŹd 6 


Na spalskim stadjonie. 


1 


Dorocznym zwyczajem : Okręgowy Urząd WF. w Łodzi zorgnizował w letniej rezydencji Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Spale Święto Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego Okręsu Łódzkiego. Około 5 tysięcy młodzieży bawiło - 
w. wysokopiennych lasach. spalskich składając Włodarzowi Polski hołd. Na stadionie spalskim odbyły się pokazy callorocznego ` 
dórobku sportowego, wychowania fizycznego i obywatelskiego oraz przysposobienia Wojskowego. Wielka defilada przed Dos. 
stojną postacią Głowy Państwa zakończyła dwudniowe święto. Tradycyjne wiankina Pilicy i Święto Kupały, wypadły impa: 
hujągo; młodzież, szczegolnie strzelecka w strojach i ubraniach regionalnych pzedstawiła w. przepięknem wykonania tradycię 
słowian z pietyzmem pielęgnowama przez polski lud. Na zdjęciu Pan Prezydent wraz z Małżonką słucha Mszy Polówej celebra 
wanej przez kapelana księdza dziekana Humpolę na stadjonie spalskim. Mszę świętą or zanizaicje PW.. strzeleckie. harcerskie i mło | 
dzieżowe, hołdując zasadom chrześcijańskim i katolickim, rozpoczynają i kończa każdą pracę dla dobra państwa i społeczeń ` 
aa: | stwa. Tak było i w Spale. © | EA | wa 
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